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', Religia. 


-Obszernieysze wyiaśnienie Mszy 
świętćóy i sposób służęnia 
do nićy, | 
(Ciąg dalszy,) 
Msza święta iest ofiarą ciała i krwi 


lezusa Chrystusa, która się na ołtarzach 
naszych pod- przymńiotami chleba i wina 


Bogu ofiaruje, na ustawiczną pamiątkę 


owćy ofiary, którą lezus przy ostatnićy. 
wieczerzy postanowił i na krzyżu wy- 
- Konat; a ofiara ta iest iedyną, prawdzi- 


wą, bezkrwawą ofiarą nowego testa- 
mentu. — Ofiarę tę sprawuie właściwie 


sam lezus Chrystus i samego siebie 


przez usługę Kapłana Qycu swemu nie- 
bieskiemu ofiaruie.: Ztąd ofiara Mszy 


świętćy iest nayświętszą sprawą religiyną ` 


i naywaznieyszą częścią nabożeństwa. Ofia- 


ra krzyżowa raz tylko się odbyła, ponie- - 


waż lezus przez nią obficie za nas zado- 
syć uczyniwszy, poiednał nas z Bogiem; 
lecz ofiara wieczerzy, czyli Mszy świę- 
tćy, na pamiątkę ofiary krzyżowćy, aż do 
skończenia świata ma się nieustannie po- 
wtarzać, podług wyraźnego rozkazu sa= 
mego Jezusa Chrystusa: »To czyńcie na 
moię pamiątkę. (Łuk. XXII, 19.) Ilekroć 
będziecie ten chleb iedli i kielich pili, 
śmierć Pańską będziecie opowiadać, aż 


Pm 
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przyidzie.* (Kor. XI, 26.) — Iezus po- 

stanowił ofiarę Mszy świętćy w tym celu, 

-aby nam zostawić godną pamiątkę krwa= 

wóy swćy ofiary krzyżowóy, i abyśmy 

się przezto stali uczestnikami zadosyć- 
uczynienia Chrystusowego. — Istotne 
części Mszy świętćy są trzy: - 

1) Offertorium, czyli ofiarowanie chleba 

Wiha c PRA 

` 2) Konsekracya, to iest przemienienie 

przy podniesieniu, 007 --520%6, 
_8) Kommunia. L OK 08 
_ Kapłan, stoiący pay ołtarzu, to samo 
czyni, co Zbawiciel przy ostatnićy wie- 
czerzy $o : 
_1) Odprawia modlitwy - nad chlebem i 
winem, oddzielając ie tém samém 
od użytku pospolitego i przezna” 
 czaiąc do usługi świętćy; podo- 
bnie iak Iezus odprawił modlitwę 
„dziękczynienia nad chlebem i wi- 
nem. „Gdy oni wieczerzali, wziął 

Iezus chleb i błogosławił.* (Mat. 

` XXVI, 26. , Mark. XXV, 22—26, 
Łuk. XXIL 14—21.) 

2) Mocą i słowami Chrystusa prze- 
mienia chleb w ciało, a wino w krew 
Chrystusa. 

3) Pożywa ie, iak pożywali niegdyś 
Apostołowie, i rozdaie tym, którzy 
do .tego świętego stołu przystę- 
puią. 
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Say 


Ite trzy główne- części składaią < 


Mszę Wiernych, zaczynaiącą się po 
Credo, czyli wyznaniu wiary, gdzie zwykle 
kazanie bywa. 

Poprzedzaiąca część nazywa się Mszą 
Katechumenów.  Katechumeni zaś byli 


to ludzie ieszcze nie ochrzceni, których 
dopiero w wierze ćwiczono. 


Tym więc 


nie było wolno znaydować się na całóy 


> 


czenie: 


Mszy świętćy, ponieważ ieszcze świę- 
tych taiemnic nie mogli być uczestnika- 


-~ mi; wśzyscy albowiem przytomni przyi 


mowali w pierwszych wiekach chrześciań- 
stwa świętą wieczerzę; chorym posłano 
ią do domu przez dyakona. Na głos 
zatóm sługi kościelnego, oddalali się Ka- 
techumeni po kazaniu z kościoła, w któ- 
rym sami tylko Wierni pozostali. /Ztąd 
tóż ta część Mszy świętćy zawiera tylko 
przygotowanie do prawdziwćy ofiary; to 
iest: spowiedź powszechną; Chwała Bo- 
gu na wysokości (kymn); kollektę czyli 


|. modły; lekcyą, t.j. wyjątek z Pisma świę- 


tego; Ewangelią i wyznanie wiary. 
© Ministrant, zastępujący właściwie miey- 
sce ludu, pragnącego złożyć Bogu przez 


ręce Kapłana tę nayświętszą ofiarę, służy 


przy Mszy świętćy samemu Zbawi- 
cielowi, który tu razem iest i ofiarą i 
prawdziwym naywyższym Kapłanem,spra- 
wuiącym tę ofiarę. 
Uwaga. Ceremonie przy Mszy świę- 


tey przypominają nam nadto mękę le-- 
~ zusa. Chrystusa. 


I tak sam iuż ubiór 
kapłański przy Mszy świętóy ma zna 
- Humerał, oznacza chustkę, którą Ie- 
zusowi oczy zawiązano. 

Alba, znaczy białą szatę, w którey 
Herod go wyszydzał © > > 

Pasek, stuła, manipularz, oznaczaią po~ 
wrozy, któremi {ezus był skrępowany. 

Ornat, znaczy purpurę, którą go. zoł- 


na ornacie 


wadzą do Piłata. 


nierze na pośmiewisko odziali; a krzyż 
oznacza krzyż, na którym 
Iezus umarł. $ s ; 

Kapłan idzie z ministrantami do oł- 
tarza; Chrystus idzie z uczniami swymi 
na górę oliwną. © RR RAR 

Kapłan modli się u stopni ołtarza ; 


Kapłan powraca na środek ołtarza; 


Jezusa prowadzą od Annasza do Kaifasza. 


Kapłan mówi naprzemian z ministran- 
tami po trzykroć; Kyrieeleyson, Chryste 
eleyson, to iest: Panie, Chryste, zmiłuy 


się i t. d.; Piotr zapiera się potrzykroć 


lezusa. 
Kapłan obraca się do ludu, mowiąc: 
Pan z wami! Iezus obraca się do Piotra 
i pobudza go do pokuty. => 
_ Kapłan idzie na prawy róg ołtarza 
modlić się i czytać epistoły; Tezusa pro- 


„Kapłan idzie na lewy róg ółtarza, dla 
odczytania ewangelii i powraca znów na 
środek; lezusa prowadzą od Piłata do 
Heroda, od Heroda znowu do Piłata. > 

_ Kapłan odkrywa kielich i ofiaruie chleb. 

i wino; lezusa obnażaią i biczuią. 
Kapłan umywa ręce; Piłat umył ręce 
i ogłosił lezusa niewinnym. = -` . 

Kapłan obraca: się do ludu i mówi: 
Módlcie się bracia! Piłat przedstawia 
Tezusa ubiczowanego ludowi, mówiąc: 
Oto. człowiek! i 

Kapłan czyta prefacyą; Iezus zostaje 


„na śmierć osądzony. 


Kapłan odbywa Mszę cicho ; Jezus > 
idzie krzyżem obciążony z miasta na górę 
Golgota. ża 3 
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Kapłan czyni rozmaite znaki krzyża 


/_ świętego nad ofiarą; lezusa na krzyż 


- przybiiaią. a 
5 Kapłan podnosi hostyą świętą i kie- 
lich w górę; Iezus na krzyżu podnie= 
siony i krwią zbroczony. 


Kapłan odmawia: Qycze nasz it. d. Ę 


Tezús mówi na krzyżu siedm słów. 
Kapłan łamie hostyą; lezus umiera. - 
Kapłan kommunikuie; lezusa skła- 
© daia w grobie. = e 
. Kapłan obraca się znów do ludu, mó- 
“wigo: Pan z wami! lezus pokazuie się 
„uczniom swoim po zmartwychwstaniu i 
mówi: Pokój wam! 
Kapłan rozpuszcza ludzi, daiąc im błe- 
gosławieństwo; Jezus rozsóła w świat 
uczniów, błogosławi ich i wstępuie do 
nieba. | 


SE (Ciąg dalszy nastąpi,) Sz 
= o 40 > ża Na: 
Gospodarstwo. 


Wskazówki do uprawy Inu 
-> potrzebne, 
Wielorakie doświadczenia pokazały, 
że pielęgnowanie Inu w płaskich okoli- 
cach coraz bardzićy upada, i że nayczę- 


 ścióy tylko nędzny i mało zdatny len się, 


"rodzi; to zaś zdaie się ztąd pochodzić, 
iz powszechnie panuie przesąd, aby len 
© dak naywcześnićy siać, i do tego mało 

" . maig uwagi na wybór nasienia, 

"  "Naypozytecznićy iest len od połowy 
Kwietnia aż do końca Maia siać: ziemia 
bowiem pod tę porę iuż iest nieco ogrza- 
na; nareszcie tyle dla Inu szkodliwe przy- 
mrozki iuż nie tak często się wyda- 
rzaią. Im więc dalóy ku końcu Maia 

_ o siéyba lnu zostaie posunięta, tém iest dla 

~ pomyślnego wzrostu iego lepićy: rola bo- 


wiem może przez częstsze poruszanie stać 
się pulchnieyszą ,. co len szczególnie lubi, 
i tém samém nie może, iak tylko ńayle- 
pićy się udać. 3) i 

* Grunt pod len powinien byćlekki, szcze= 


/ gólnie po nad łąki włagodnych spadzisto= 


ściach położuny , umiarkowaną wilgocią 
opatrzony; nic bowiem dobremu udaniu się 
więećy nie iest na przeszkodzie, iak pora 
posuszna, a tém bardzićy, iezeli i tak na 
twardym lub ciąglistym gruncie został po- 
siany. Walcowanie nasienia Inu, równie 
iak i pilne. plewienie, iako iedne z głó- 
wnych potrzeb, starannie się zachować po- 
winny, inaczćy nigdy nieosiągnie się obfi- 
tego zbioru. RA ż 

Gesto zasiany len, osobliwie ieżeli się 
go uprawia więeśy dla włókna, niż dla na- 
sienia, iest ztego względu korzystnieyszy, 
że włókno dałeko będzie cieńsze, co iego 


- wartość o wiele podniesie. 


Kto się chce na większą skalę uprawą 
Inu zaymować, powinien się zaraz z począt= ` 
ku taką ilością nasienia zaopatrzyć, ażeby 
go miał na kilka lat; iest bowiem rzeczą 
dowiedzioną, iż nasienie w iesieni zebrane: 
i na przyszłą wiosnę posiane, daleko prę- 
dzéy się wyradza i lichszą wydaie łody=* 
gẹ. Przyroda maiąc tak rozliczne w swo=_ 
ićm działaniu od teoryi, przez ludzi usta- 
nowionćy, odbiegaiące ustępy, chciała przez 
to dać do zrozumienia, iż nasienie nie ma ` 
ieszcze zupełney doreprodukcyi doyrzało- 
ści, i ze tey dzielności dopiero przez czas ` 
nabywa. Postępuiąc więc za tą skazówką, 
należy nasienie nieomłócone przez dwa i. 
trzy lata zatrzymać i dopiero po upływie 
tego czasu tyle omłócić, ile posiać będzie 
potrzeba. Stósuiąc się do tego prawidła, 
zniknie dotąd istnąca obawa, że dłużóy . 
przytrzymane nasienie Inu traci na swo- 
ićy reprodukcyinćy dzielności. 

Tam, gdzie uprawą Inu na większą stopę 


się zaymuią, mniemaią, iż iest pożytecznie, 
azeby; miedzy przechowane nasienie Inu 
kamforę i pieprz kłaść, zapewnie dla tego, 
ażeby ie od napadu robactwa uchronić; 
zachowuią także i ten porządek, iż z każ- 
dego roku zbiór liczbą iest naznaczony: i 
zawsze najstarszy najpierw omłacaią i sieią. 

Nasienie po kilko - Ietnićm wytrwaniu, 
 ieżeli na suchém mieyscu hyło złożone, wy- 
równa'ćo do własności tyle wziętemu ros- 
syiskiemu, i taki gospodarzowi plon przy- 
niesie, iż nie tylko wynagrodzi go sówicie 
za łożone'na uprawę wydatki i pracę, ale 
nadto zachęci go do gorliwszego zaięcia się 
w uprawie tćy handlowćy rośliny. "Tym 


bowiem tylko sposobem zdołamy się oswo- 


bodzić od kupna drogiego zagranicznego 
płótna. OR Z r 
Codo gatunku nasienia, teniestnaylepszy, 
który wydaie łodygę z niewielą u szczytu 
gałązkami. Nim więc większą nakupi się 
ilość nasienia, potrzeba go pierwóy w ma= 
łey ilości doświadczyć, iaki się z niego len 
urodzi: które okaże się naybardzićy odpo= 
wiednóm celowi, starać się należy raz na 

zawsze zaprowadzić. = =` n 
; (Z Tyg. ról, przem. lwow.) 


Rozmaitości 


Żeby szparagi były grubsze, 
niż zwyczayne. 
'Trzebaie, skoro z ziemi wytkną, pier- 
wćy.obkopać, potém mocno obcisnąć. Szpa- 


x 


rag, niemogąc się łatwo z ziemi wydobyć, 
_ nabiera grubości niezwyczaynćy. 


. Wet za wet. 
(Ż Wyb. Pr. i Po, p. A, P.) 


Pewien chłop maiąc swemu adwokatowi. 


dość grubą pakę aktów sądowych zapła- 
cić, rzekł z westchnieniem: „Panie! toćsam 
bardzo rozwlekło pisane, 
to być cokolwiek scisléy Ic — „Tego wy, 
miły człeku, nie rozumiecie,” odpowiedział 


tenże , „to iest właśnie urzędowne pismo. . 


leżeli zaś nie macie pieniędzy, możecie mi 
zorać kilka morgów roli.” — Chłop orał, 
ale skiby na dwie stopy od siebie. — „ky! 
ey!“ zawołał na to urzędnik, „toć tojest 


nad podziwienie szeroko zorane.' — „Tego 
pan nie zna, « była iego odpowiedź, »to 


A 


właśnie urzędowna orkać > 


mana 


Dlaczego mieszczan łykami 
nazywaią, 


Pewnie od łykania? nie, boby wszyscy | 


ludzie, mnićy więcćy łykami nazywać się 
musieli. Dlaczegoż tedy? Oto ksiądz 


Kitowicz w Opisie obyczajów za panowa=_ 


nia Augusta trzeciego, króla polskiego, po- 
wiada, że mieszczanie pomnieyszych miast 
zażywali Żupanów żółtogorących, łycza- 
kowych; a zeta materya, atłasowi podobna, 
robi się z włokien, czyli łyków konopnych, 


dlatego mieszczanków zaczęto nazywać: 


łyczakami, łykami. 
1 Pn 
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